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6060890098 
»Wielkopolanina« juz można zapi- 

sywaé. »Wielkopolanine kosztuje na 
poczcie 

1,20 mrk. kwartalnie 
x odnoszeniem do domu 1,62 urk. 

»Wielkopolanina« zapisywać można 
na wszystkich pocztach. 

»Wielkopolanin« zapisany jest w cen- 
niku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs - Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. Seite 503. W Austryi: Oester. Zel- 
tuuga-Prois-Verz. fir 1906 Nr. 812. 

W Poznaniu: w ekspedyoyl i 
| w ajencyach kwartalnie 1,20 mk., miesię- 
tznie 40 fon. — Z odnoszeniem do do- 
tau: kwartalnie 1,45 mrk., miesięcznie 
50 fen. 

»Wielkopolanin« dołącza dla czytel- 
kików dodatek »Ognisko Domowe« i pro- 
wadzi »Obronę Prawng« dla swych przy- 
Jactół bezpłatnie. 
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wiece 
które się obecnie odbywają w sprawie 
narzucania dzieciom naszym języka nie- 
mieckiego w nauce religii obudziły wiel- 
kie śród duchowieństwa zainteresowa- 
nie. — 

W Keynij przewodniczył np. miej- 
scowy X. proboszoz dr. Opieliński, ka- 
plan, który, jak to sam wyznał, po raz 
pierwszy przy taklej sposobności 
publicząie wystąpił, Oprócz X. dr. O 
pielińskiego był także profesor samina: 
ryum X. Jüttner, który również od te- 
go rodzaju zebrań trzymał sig zdala, 
oprócz wyżej wymienionych było jesz- 
cze kilku starszych i młodszych ducho- 
wnych, którzy często zajmują się spra- 
wami publicznemi, jak X. radzca Solty- 
siński z Szubina, X. proboszcz Gutsshe. 
X. proboszcz Skempski i wikaryusze XX. 
Koczwara i Duczmal. 

Słusznie czyni duchowieństwo, że 
zajrauje się obroną dziatwy, że oponuje 
przeciwko wykładowi religii w języku 
niemisckim dla dziatwy polskiej, 

Jeżeli bowiem rodzice maja nieza- 
przeczanie naturalne prawo dbania 
0 to, aby nauka religii, wykladana dzie- 
tiom, była skuteczną — a skuteczną mo- 
Ze być tylko przy wykładzie w języku 
dla dzieci zrozumiałym — to księża 
jako duszpasterze, jako ojcowie 
duchowni mają obowiązek baczenia 
ha sposób wykładu wiary. Rodzice i du- 
Shown! w pierwszym rzędzie odpowiadać 
będą przed Bogiem za dusze dziecł. 

Lecz jest inny praktyczny wzgląd, 
a podnióst go słusznie ksiądz proboszcz 
Gutsche w swej przemowie na 
wiecu w  Keyni, dla którego nie 
może być księżom obojętnem, w jakim 

języku dzieci pobierają wykład nauki 
religii, Przecież nie kto inny tylko 
ksiądz przygotowuje dziatwę do Sakra- 

| mentów św. Sakoła ma tę pracę ksie- 
dzu ułatwić, ma rolę przygotować, lecz 

| przy wykładzie religii w języku obcym 
‚Lego zadania nie spełnia 1 | siąża mają | ny 

potem ogromną pracę z temi dziećmi, 
które nie mają pojęcia o prawdach 
wiary, a często mają pojęcia całkiem 
spaczone. 

Wreszcie jest dla księży ważna 
przyczyna troskliwej dbałości o sposób 
wykładania nauki religii, przyczyna, na 
którą już kilkakroinie zwröolllömy u- 
wagę. Oto księża przeczuwają, że po 
szkole przyjdzie kolej na kościół, 
że 1 tam rząd będzie chciał wprowadzić 
język niemiecki do nauki przygotowaw: 
czej do Sakramentów św. a raz wpro 
wadziwszy do Kościoła język niemiecki, 
będzie stawiał co raz dalej idące żąda- 
nia. — 

Zatem brofimy się, póki czas. 

Nasze dzieci a niemiecka nauka religii, 
Z Zernik-w powiesie żnińskim o- 

trzymuje »Leche następującą korespon- 
dencyą: Od pewnego ozasu nauczyciel 
tutejszy, polak, uczy dzieci w szkole re- 
ligii po niemiecku. Niemieckie kate- 
chizmy porozdawał wszystkim dzieciom. 
Po odebraniu ich jedni tylko rodzice i 
to pp. Tarkowscy kazali natychmiast 
oddać ów niemiecki katechizm i na nie- 
mieckie pytania woale nie odpowiadać, 
co też ich 10-letnia córka Róża spełnia. 
Po ukaraniu jej pytał się nauczyciel, 
kto jej zakazał odpowiadać w religii, a 
ona odpowiedziała, że rodzice. Na to 
oświadczył pan nauczyciel, że muszą się 
wyprowadzić do Ameryki albo Rosyi. 
Dowiedziawszy się o tem ojciec dziew: 
częcia, zapytał nauczyciela, dla czego 
ma sig wyprowadzić do Ameryki albo 
Rosyi, a on odpowiedział, ża po polsku 
nie rozumie, choć jest polakiem. 

Oprósz tych rodziców wszyscy śpią, 
jakoby w letargu. Czyzby się nie czuli 
polakami ? 

* 

W Gryżynie panuje w sprawie na- 
uki religii pomiędzy rodzteami polskimi 
wielka obojętność. Nikt tam nie dba o 
to, w jakim języku sig dzieci religii u- 
023, a na odnośńe zapytania ze strony 
interesujących się tą sprawą obywateli, 
odpowiadają rodzice, a przeważnie ta- 
cy, którzy wcale gazet nie czytają, że 
im wszystko jedno, jak się dzieci uczą 
religii, 

* 

Z Żydowa piszą do »Leoha«: Przed 
2 tygodniami wysłali rodzice z Żydowa 
ponowną prośbę do rcjencyi bydgoskiej 
o udzielenie dziesiom nauki religii w 
języku polskim, W środę 11 bm. odpi- 
sala rejencya tylko w jednem dwuwier- 
szowem zdaniu, że »przy jej rozporzą- 
dzeniu pozostać musi.« Rodzice tego 
samego dnia odpowiedzieli rejencyi: I 
przy naszem rozporządzeniu, któreśmy 
naszym dzieciom dali, na zawsze pozo- 
stanie, aby się nie ważyły w nauce re- 
ligii, udzielanej im w innym, jak ojozy- 
stym języku, odpowiadać. — Rodzice zu- 
pełnie słusznie z rozkazu Bożego nauki 
religii w języku ojczystym dla dzieci 
domagać się mogą i muszą. Królewska 
rejencya na odwoływanie sig na własne 
słowa cesarza, że polskim jego podda- 

religia i iezyk nietkniętemi zosta- 
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SERATY od wiersza 

ną, tylko tak krótką dała odpowiedź, 
nie będąc w stanie tych wywodów zbić, 
lub żądania zaczepić. 

Rozumowania hakatysty. 
Pewien korespondent do pisma ha- 

katy tak prawi: 
»Jak dalekiemi są usiłowania pola- 

ków od słuszności (!) 1 jak mało rozwa- 
gi mają ich twierdzenia, że im chodzi 
tylko o zmniejszenie niedoli ludu pod 
twardym rządem pruskim — wykazuje 
ich postawa wobec zaprowadzenia języ- 
ka niemiecklego w szkołach w nauce 
religii. 

Jeżeli agitatorowie (!) polscy tak 
wiele mają współczucia dla niedoli lu: 
du, dla czego nie starają się o polep- 
szenie tego bytu materyalnego ? 

Taką troskiiwość wkłada- 
ją oni na barki zmysłu dobro- 
czynnego(!) rządu pruskiego! 
Gdyby agitatorowie (!) mieli staranie o 
prawdziwe dobro ludu, to staraliby się 
o jak najprędsze zgodzenie się polaków 
z obecnem położeniem. 

Polacy nie myślą woale o złagc- 
dzeniu stosunków istniejących obecnie 
— tylko o niepodległości ! 

(Dwieście pięćdziesiąt pięć razy po: 
wtarzany komunal hakatystyczny, tyle- 
kroö odpierany może wywietrzeć z 
ich mózgów. Uw. redakcył.)j 

»Teraz za pomocą pism 1 ducho- 
wiefistwa polskiego mają dzieci być 
zmienione na męczenników politycznych! 
Tymczasem pedagogika i psychologia 
uczą (??) że przez zmianę języka religia 

nie jest na krzywdę narażoną! 
Takiej i tym podobnej kołowacizny 

hakatystycznej pełno, w artykule, o któ- 
rym mowa. 

Nie będzłemy ich powtarzali, bo co 
jeden to kłamliwszy, a trafia swą fal- 
szywoßola do przekonania ograniczo- 
nych na umyśle landsmanów. Atoli o 
cóż chodzi ? 

O to, aby jedna kropelka jadu po 
drugiej bezustannie spadajaca nie siłą 
tylko częstem spadaniem nareszcie głaz 
wyżłobiła — jak to przysłowie staro- 
żytne głosi: gutta cavat lapidem non 
vi sed saepe cedendo. 

Oto cel, o który hakatystom tak 
bardzo chodzi! 

Hakatysta bradzi dalej: 
»Ponieważ wakacye świętomichal- 

skie mają być skasowane w tych szko- 
łach, w których dzieci nie chcą odpo- 
wiadać po niemiecku — cbmyślił pewien 
»Hetzkaplane« — jak go ów hakatysta 
mianuje — że należy tymczasem wstrzy- 
maé się od strajku, aż po wakacyach. 

Nie to nie pomoże, bo rząd pruski 
tę sprawiedliwą karę wymierzy już te: 
raz na przestrogę na przyszłość — a 
dzieci przy sprzęcie kartofli i buraków 
nie będą mogły rodzicom dopomodz. 

Niechaj to sobie rozważą ci wszy- 
soy polscy hecerzy, jak wielką krzywdę 
dzieciom wyrządzają, wpajając w dzie- 
ci i rodziców taki niczem nie uspra- 
wiedliwiony (!) opór przeciwko władzy. 
A wy księża, jako duszpasterze, wstydź- 
cie się tego podburzania! R 

PRZEDPŁĄTA na ROOZTACH: 
Kwartalnie 1,25 mk. z odnoszeniem do domu 1,62 mk. 

drobn. 25 f. RĘKOPISÓW się nie zwraca. 
NKSPEDYCYA : ulica Wodna nr. 15. Nr. 213. 

Kiedyś przed Sędzią Najwyższym 
zdącie rachunek z waszego niegodnego 
(schindlich) działania na ziemi! Czy 
On was należycie tam w górze zro- 
zumie?« 

Nie mogliśmy pominąć tego osta- 
tniego ustępu, jako głupoty korespon- 
denta do »Kujaw. Bote« — i podajemy 
go, aby czytelnicy nasi wiedzieli, z ja- 
kiego rodzaju kulturnikamy mamy pod 
każdym względem do walozenia! 

„Polska.“ 
Pod tym tytulem oglosil tygodnik 

berliński »Plutus«, poświęcony głównie 
sprawom ekonomicznym (wydawca: Je- 
rzy Bernhard), artykuł o polityce ger- 
manizacyjnej rządu pruskiego. 

Poglądy swoje wypowiada autor w 
formie rozmowy z jakimś hakatystą, wy- 
znawcą zasady wywłaszczenia rolnego 
polaków. Pogłoska o projekcie wywła- 
szozenia nie jest bynajmniej, zdaniem 
»Plutusa*, kaczką dziennikarską. Wódz 
hakatystów, Kennemann, uzasadniając 
ten projekt na zjeździe hakatystów w 
Malborgu, ma doskonały węch polity- 
czny 1 nigdy nie usiłuje przeforsować 
wniosków, o których nie ma pewności, 
że liczyć mogą na poparcie rządu. 

Wywłaszczenie polaków uważać te- 
dy trzeba istotnie za plan, pokutujący 
w gabinetach ministeryalnych, ale »Plu- 
tus« nie wierzy, aby miał on szanse u- 
rzeczywistnienia i aby w ostatniej chwili 
nie przeraził rządu. Wywłaszczenie by- 
łoby bowiem wodą na młyn gsocyali- 
stów. Skoro raz rząd naruszy zasadę 
nietykalności mienia osobistego, nie ma 
żadnej dobrej zasady opierać sig żąda- 
niom secyalistów, domagającym się wo- 
góle wywłaszczenia wielkiej własności 
ziemskiej. »Ekspropriacia< polaków by- 
łaby uznaniem polityki socyalistycznej, 
która twierdzi uporczywie, że dla inte- 
resów społeczno - politycznych państwa 
wolno bez ceremonii wywłaszczać kla- 
sy posiadające 

Ale gdyby nawet pominąć względy 
na socyalizm, wywłaszczenia nie posu- 
nie ani na krok germanizacyi. Jeżeli 
zabierze się majątki szlacheckie i od- 
przeda ja w osłości nlemcom, niemiecki 
rolnik będzie zmuszony oprzeć się na 
polskim ludzie roboszym, który przy u- 
świadomieniu politycznem polaków nie 
wyrzeknie się swojej polskości. Swiad- 
czy © tem wymownie Śląsk Górny, — 
gdzie prawie cała własność ziemska 
znajduje się w rękach niemieckich' a 
mimo’ to polskość nie umarła w ciągu 
stuleci, lesz rozwija się energicznie. — 
Gdyby zaś rozparcelować całą ziemię 
polską, nie wyłączając osad włościań- 
skich, między chłopów niemieckich, u- 
prawiających rolę samodzielnie przy po 
mocy własnej rodziny, chłopi polscy, 
pozbawieni pracy na zagonie ojczystym, 
zaleją, jak to już się dzieje poniekąd, 
Westfailg i tam nietylko wpływ »bar- 
barbaryzujaoy«(?) wywierać będą na 
ludność tubyloza, ale pozakładają pi- 
sma własne, stowarzyszenia, organiza- 

cye wyborcze, słowem spolszozą kraj czy- 
sto niemiecki. Resztggczęś uda dec



WIELKOPOLANIN 
miast 1 tem przyczyni sig do wzmoonie- 
nia stanu średniego pelaków, który jest 
stokroć niebezpieczniejszym wrogiem 
germanizacy!, niż lud pracujący na roli. 

Więc jakiz jest, według pana, naj- 
właściwszy Środek zażegnania niebez- 
pieczeństwa polskiego ? 

Odpowiedź podajemy w streszozeniu. 
Pozostawić lud polski na roli, 

sprzedawać mu nawet parcele koloniza- 
cyjne, a starać się tylko o to, aby śród 
chłopów polskich osiadali chłopi nie- 
mieccy. W ten sposób współżycie niem- 
ców 1 polakówye jeżeli tych ostatnich 
draZnié nie będziemy zamachami na ich 
język narodowy, przyczyni się nieba- 
wem do zlojalizowanla ludu polskiego. 
Przecież nie chodzi o to, aby ich odu- 
czyć mowy ojczystej, lecz o to, aby ich 
przywiązać do kultury alemieckiej 1 
państwa. Ktoś powiedział, że połknąć 
można polaków, ale strawić ich nie po- 
dobna. Niech’ chłop nauczy się czytać 
po polsku »Wilhelma Tella« i zachwyci 
sig poezyą naszą. Wolę to, niż żeby czy- 
tał po niemiecku Mickiewicza, a w du- 
szy nienawidził niemców. 

W koficu dyskusya zwróciła się do 
rewolucyi rosyjskiej, I przytej sposo- 
bności autor artykułu rozwija projekt 
następujący : 

»Nie ma się co łudzić. Autonomia 
Królestwa jest tylko kwestyą czasu. — 
Prędzej czy później polacy rosyjscy o- 
trzymać ją muszą, a wtedy zarówno 
Galicya, jak Poznańskie skierują wszy- 
stkie swoje sympatye ku Rosyi i w niej 
upatrywać będą swoje oparcie i swoją 
opiekę. Czyż wobec tego nie byłoby 
zadaniem przewidującej polityki uprze- 
dzió Rosyi i dać Poznańskiemu coś w 
rodzaju autonomii 1 administrować na- 
sze kresy wchodnie tak, jak administru- 
jemy niemieckie »Reichslandy«, czyli 
zabrane Francyi w r. 1871 prowinoye. 
Możnaby tam; ostatecznie posłać jakie- 
goś księcia pruskiego w roli namiestni- 
ka i utworzyć w takiej prowincyi auto- 
nomicznej punkt krystalizacyjny dla 
polaków galicyjskich i rosyjskich. Le- 
piej przecież, żeby polacy dążyli do 
nas, niż do Rosyl. ; 

— Zwaryowałeś! — krzyknął ha- 
katysta. 

— Weale nie. Mamy do wyboru, 
wywłaszczenie, potęgujące nienawiść pol- 
ska, wzmacniające stan Średni polaków 
i popierające rozwój idei socyalisty- 
cznych, albo urządzenie sympatyzuja- 
cych z niemcami kresów autonomicznych. 

Wiec w obronie polskiej nauki religii. 
Zwołany do Kościana w niedzielę 

wiec zagaił o godzinie 4 minut 15 w 
zapełnionej po brzegi obszernej sali ho- 
telu Wiktoryi p. Władysław Tomaszew. 
ski, kupiec z Kościana, staropolskiem 
pozdrowieniem: »Niech będzie pochwa- stytut będzie zwinięty do czasu wyja: | ich 80,000 kilogramów. Z okopów nie 

oddawna byłbyś już na tamtym świecie. | ŚWIAT BEZ SERCH. 
181 POWIEŚĆ. 

(Przekład x franenzkisgo). 
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XI. 

Rachunek doktorski. 

.Pozostawiliśmy Dagoberta i Bouton 
dOra w katabumbach,*gdzie schronili 
się w chwili wtargnięcia barona de Ke- 
ryeana do ich kryjówki. 

Bandyci zrozumieli doskonale, iż 
nie mogli być odtąd bezpieczni w pod- 
ziemiach Djabelskiego hotelu i że czem. 
prędzej potrzeba im sobie poszukać in- 
nego schronienia, 

Rzeczywiście, na drugą zaraz noc, 
Luc ukazał się znowu w podziemiach 
z kilku dobrze uzbrojonemi ludźmi z 
pochodniami i przetrząsnął wszystkie 
zakręty krypt jak najdokładniej. Zwie- 
dził nawet część katabumb, zajętą chwi- 
lowo przez Bouton d’Ora i Dagoberta; 
ale, że towarzysze barona z pewnym 
strachem i odrazą zachowywali się w 
tym smutnym przybytku Śmierci, nie 
spostrzegli przeto bandytów ukrytych 
poza prawdziwą z kości ludzkich bey: 
kada. 

Nocny patrol oddalił się potem i 
niezadługo opuścił podziemia. 

— Mój kumie — szepnął karzeł do 
olbrzyma — skoro znikło Światło po- 
chodni, już tu niczego dobrego spodzie. 
waé się nie możemy, potrzeba się zatem 
wynosić. 

— Tak.. Ale gdzie pójdziemy? — 
zajęczał Bouton d'Or. 

— Toó znajdziemy przecież jakieś 

lony Jezus Chrystus«. Wyłuszczywszy 
w kilku jędrnych od serca płynących 
słowach cel zwołania wieca, przedstawił 
na przewodnlczącego zebrania pana dr. 
Laurentowskiego z Kościana, którego 
wiecownicy jednogłośnie o przewodni- 
czenie poprosili. 

Obejmując przewodnictwo, pan dr. 
Laurentowski podziękował za wybór i 
oświadczył, że uważa sobie za wielki 
zaszczyt, iż powołany został do prze: 
wodniczenia takiemu zebraniu. Na ła- 
wników wybrano pp. Bayera, Czaplic- 
kiego, Jana Wytyka z Kościana 1 PP: 
Rolińskieg. 1 Józefa Szozawika, gospo- 
darzy z Kiełczewa. 

Po przyjęciu porządku obrad prze- 
wodniczący zachęcił zebranych do spo- 
kojnego i poważnego obradowania nad 
obchodzącą żywo całe społeczeństwo 
polskie sprawą nauki religii w szkołach 
naszych, poczem udzielił głosu paste- 
rzowi parafli kościańskiej X. probosz- 
czowi dr. Surzyfiskiemu. 

Mowa kilkakrotnie przerywana by- 
ła hucznemi i przeciągłemi oklaskami. 
Widać było wzruszenie na twarzach 
wiecowników, zwłaszcza gdy mówca po- 
równał łzy dzieci z krwią męczenników 
polskich i mowę polską z mlekiem na- 
szych matek. Na wniosek przewodni 
czącego podziękowano czcigodnemu pa: 
sterzowi naszemu trzykrotnem, z głębi 
serca wykrzykniętem »niech żyjec. 

Następnie przemówił kupiec tutej- 
szy pan Stanisław Angustyniak. Sza- 
nowny mówca wyraził swoje ubolewanie 
nad tem, że mimo, iż wszystkie swe o- 
bowiązki względem państwa sumiennie 
wykonujemy, rząd nie dotrzymuje uro- 
czystych przyrzeczeń danych nam w 
traktatach i w dekretach królewskich 
po okupaoyi ziem polskich ogłoszonych. 
Odnośne dokumenty, zawierająca te przy- 
rzeczenia, mówca zebranym wiecowni- 
kom przeczytał. 

W końcu swego przemówienia wy: 
głosił mówca następującą uroczystą 
przysięgę: »ja z mej strony w obec 
Boga wszystko wiedzącego i w obec was 
zebranych tutaj rodaków uroczyście slu 
buję 1 przysięgam, że póki żyć będą, 
dzieciom moim nie pozwolę, ażeby kie- 
dykolwiek mówiły pacierz i uczyły się 
religii po niemiecku i ufam, że ten ślub 
mój i ta przysięga Bogu są miłe i że 
Bóg miłosierny tej przysięgi i tego ślu- 
bu dotrzymać mi pozwoli. « 

W ozasie przysięgi wszyscy po- 
wstali 1 podnieśli z własnej woli ręce, 
powtarzając przytem za mówcą wzru- 
szające słowa przysięgi. Zaledwie o- 
statnie słowa mówcy przebrzmiały, do- 
zorujący komisarz policyjny z Pozna- 
nia zebranie rozwiązał, poczem na we- 
zwanie przewodniczącego wiecownicy 
spokojnie opuścili salę. 

legowisko. Mam już nawet oof na wi- 
doku. w 

— To dobrze. A co zrobimy z ran- 
nym? : 

— Zabierzemy go z sobą. Jest mu 
coraz lepiej 1 za dwa dni będzie mó- 
wił Za tydzień, weźmiemy wykup po- 
kaźny i wypüscimy na wolność. 

— Niech i tak będzie! Idź Dago- 
bercie naprzód, Ja zbiorę na plecy szlach- 
cica. 

W pół godziny później, karzeł i ol- 
brzym wyszli z podziemia, a dla uni- 
knięcia jakiegokolwiek niepożądanego 
spotkania, przesuwali się polami przez 
płaszczyznę Montrouge. 

Na końcu poprzerzynanej głębokie- 
mi bruzdami drogi, na której koła cięż- 
kich wozów, zapadały po osie, znajdo- 
wała się w owej epoce, zapuszczona od 
lat kilku rudera. 

Rudera ta, składająca się z jednej 
stancy! bez podłogi, zamieszkałą była 
przez starego kamieniarza, którego je- 
dyną przyjemnością było upić się raz 
na tydzień porządnie samemu. 

Pewnego poranku kamieniarz ten 
przyszedł, jak zwykle, do kopalni. 

— Pijany! — mówili towarzysze 
pracy. 

— Nie jego dzień dzisiaj przecie 
— dodawali inni, 

— Może zmienił dzień właśnie, toć 
każdy dobry na uczczenie butelki... 

I nazajutrz, i dni następnych ka- 
mieniarz się nie pokazał. 

Przypuszczano, że stary może za- 
chorował, albo może umarł, i udano się 
do niego. 

Przybyłyca uderzył widok straszli- 
wy. Kamieniarz został zamordowany 

Walka kultnrna. 
Pan Waldow wymógł u X. Aroypa- 

starza dłuższe posłuchanie, na którem 
omawianą była sprawa niemieckiego 
wykładu w nauce religi dia polskich 
dzieci, 

— Z zupełnie dobrego źródła może. 
my donieść, że X. Okoniewskie- 
m u, proboszczowi w Bninie wytoczono 
proces na podstawie znanego »Kanzel- 
paragraf< o podburzanie ludności pol 
skiej do oporu przeciw niemieckiej 
nauce religii. 

Wiadomość o procesie wytoczonym 
X. proboszczowi Okoniewskiemu poda- 
no nam kilka dni temu, prosząc, .by 
wiadomości tej na razie nie publikować 
— dziś ją podajemy, ponieważ inne pi- 
sma ją także podają. 

W sprawie pisowni nazwisk żeńskich. 
Obywatel tutejszy p. Wiktor Rucz- 

kowski zgłosił 18 kwietnia rb, urodziny 
syna w tutejszym urzędzie stanu oywil- 
nego. Urzędnik mimo protestu p. Rucz- 
kowskiego, zapisał jego żonę z końców- 
ką »skl« Pan Ruoskowski protokulu 
nie podpisał, lecz udał się na drogę sa- 
dową, żądając, żeby sąd nakazał ur zę- 
dnikowi zapisać jego żonę z końcówką 
»ska.ce — Sąd zawyrokował w 
myśl p. Ruczkowskiego. 

Pierwszy to podobny wyrok korzy: 
stny dla skarżącego. Sprawę tę prze- 
prowadziła sekcya prawna »Strażye, 
której naczelnikiem jest pan dr. Zygm. 
Dziembowski, 

Szkoły wyższe w Warszawie. 
Dowiadujemy się, iż rektor uniwer- 

sytetu warszawskiego, profesor Karski, 
po powrocie z Petersburga, wydał sze- 
reg poleceń, zmierzających do jak naj- 
szybszego zakofiozenia rozpoczętych w 
obrębie gmachów uniwersyteckich ro- 
bót melioracyjnych, oraz prac w labo- 
ratoryach.  Polecono też zakończyć 
wszeikie rachunki uniwersyteckie x do- 
stawoami. Zarządzenia te mają podo- 
bno związek ze zdecydowanym już w 
Petersbnrgu projektem zwinięcia zupeł- 
nego uniwersytetu warszawskiego, z po- 
zostawieniem po za etatem całego do- 
tychczasowego personału profesorskiego 

1 administracyjnego. Wspominaly o tem 
już także pisma rosyjskie. Dalsza losy 
wszechnicy warszawskiej są niewiadome, 
zdaje się, że w tej mierze żadna jeszcze 
decyzya ostateczna nie zapadła. 

Profesorowie instytutu Politechni- 
oznego maję wyznaczone pensye tylko 
do końca roku bieżącego. Po tym cza- 
sie wypłata pensyi ma być wstrzymana, 
Wielu profasorów, a także personel biu- 
rowy zaczęli starać się o nowe posady. 
Profesorowie rosyanie twierdzą, że in- 

w swojem łóżku, z okropnem barbarzyń- 
stwem. 

Porąbano go na kawałki siekierą. 
Ponieważ nieszczęśliwy nie posiadał ani 
grosza i ponieważ nie wiedziano, żeby 
miał jakiego nieprzyjaciela, gubiono sięw 
domysłach, co mogło spowodować tę o- 
krutną zbrodnię niezwykłą naturalnie. 
Od tego wypadku nikt nie chciał mie- 
szkać w ruderze, a była tak nędzną, że 
nikomu ani na myśl nie przyszło, iżby 
ja rozebrać na materyał. 

Chłopi usiłowali ją po parę razy 
podpalić, ale zdawało sie, że oglen nie 
chce tknąć tego przeklętego mieszkania. 
Płomienie gasły, nie zrobiwszy innej 
szkody, jak tylko osmoliwszy ściany. 

Dagobert znał ruderę, o jakiej mo- 
wa, do niej prowadził Bouton d’Ora. 

Olbrzym poszedł skraść parę snop- 
ków słomy w pobliskiej stodole i gdy 
ją przyniósł, urządził trzy posłania i 
instalacya została dopełnioną. 

Zgodnie z tem. co utrzymywał ka- 
rzeł, którego zdolności medyczne mie- 
liśmy sposobność ocenić, rekonwalescen- 
cya Renógo szybko postępowała. 

Na trzeci dzień po przeprowadze: 
niu się bandytów do nowego miesska- 
nia, markiz po spokojnie przespanej 
nocy, otworzył oczy. 

Powiódł do okoła wzrokiem zdzi- 
wionym, ale już zupełnie przytomnym i 
szepnął głosem osłabionym: 

— (Gdzie ja jestem? 
Dagobert zbliżył się do chorego. 
— Ze nie jesteś w pałacu, mój 

szlachcicu, to z pewnością już przeko- 
nałeś się o tem, jesteś jednak w towa- 
rzystwie poczciwych chłopaków, którym 
sig należy wdzięczność za to, że ole 
przyprowadzili do życia. Gdyby nie oni, 

—" 

politechniki warszawskiej jest dość 2a: 
wikłana, gdyż ministeryum nie może 
rozporządzać zakładem, jako własnością 
państwa, ponieważ politechnika powstała 
z oflar społeszeństwa polskiego, wraz £ 
zasiłkami od państwa. Następnie ważny 
szczegół stanowi ta okoliczność, że ma- 
gistrat oflarował obszerny plac wyłą: 
cznie dla politechniki. Wrazie zamknię: 
cia jej, lub przeznaczenia gmachów in: 

dać zwrotu placu. Dodać należy, że, je: 

łem do ministeryum, proponując, że je: 
żeli polacy nadal będą żądać unarodo: 
wienia instytutu, to należy politechnikę 
zwinąć, a w gmachach urządzić wojsko: 
wą szkołę inżynieryjną, których w pafi- 

dzenia pomoenicze instytutu, laborato- 

szkole wojskowej. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. W czasie rewli wojsko- 

wych, odbywających się w tym roku na 
Śląsku w okolicach Lignicy aresztowa- 
no byłego austryackiego oficera, Hart- 
manna, karanego już w Austryi za 
szpiegostwo na korzyść Rosyi. 

Z zaboru rosyjskiego. Warszawa, 
17 września. Do osłonka sądu wojenne- 

lono kilkakrotnie z rewolweru. Dor- 
szewski jest ranny. Sprawca zamachu 
zbiegł. 

— Policya odkryła miejsce zebrań 
głównego komitetu rewolucyjnego i are- 
sztowała 7 osób. 

— Krążą uporczywe pogłoski o dy- 
misyi Skałłona, ponieważ nie zapobiegł 
rzezi w Siedlcach. 

Rosya. Petersburg, 17 września. 
Wrzenie wzmaga się i jest 
obawa ogólnej rewoluoyi. 

— Z Samary donoszą, że zbunto- 
wani chłopi napadli na wioskę Arsza- 
now i ją zburzyli. Służba dworska 
dała kilka strzałów do podpalaczy — 
chłopi rzucali bomby, które jednak nie 
eksplodowały. Od strzałów straży dwor- 
skiej padło kilkunastu chłopów. Do Ar- 
szanowa wysłano wojsko. 

zatoki botnickiej dziś, lecz następnie 
wyjedzie ponownie na czas dłuższy, Ca- 
rowi towarzyszy kilka statków wojen- 
nych. 

— Odkryto podobno w najbliższem 
otoczeniu cara knowania rewolucyjne, 
Aresztowano 14 osób, pomiędzy nimi 
dworskiego lokaja. 

Francya. Paryż, 17-g0 września. 
Piorun uderzył w okopy Montfaucou 
pod Besancon. Nastąpiła eksplozya 
znajdujących się tamże prochów a było 

René przymknął oczy, bo raziło go 
Jasne dzienne Światło. 

Sill! się zebrać myśli, aby 008 so- 
bie przypomnieć. 

Wkrótce też przypomniał sobie o- 
statnie wypadki, w jakich brał udział i 
zakończenie pojedyńku przy ulicy Tom- 
be Issoire, 

Nie mógł jednak zdać sobie sprawy 
— wiele upłynęło czasu od tego poje- 
dynku. > 

— Przypominam sobie — szeptał 
— że baron de Keryean mnie uderzył 
1 zdawało mi się, że ja umieram. 

— Nie wiem, ezy pański przeciw- 
nik nazywał się baron de Kezyean — 
odrzekł Dagobert — ale wiem, że pana 
kazal poprostu łotrom jakimś zamor- 
dować. 

— Zamordowaö? — powtórzył Re- 
nó de Rieux. 

— Zamordowaé jak najdoskonalej.. 
Miał był na rozkazy dwóch siepaczy, ol 
napadli pana z tyłu, na wyraźny znak 
pryncypala. 

Słuchając tych słów, pan de Rieux 
przypomniał sobie straszne twarze Mo- 
ralesa Coquelioota, pochylone nad nim, 
w chwili, gdy mu się zdawało, że du: 
sza zeń ulata. 

— Tak, tak, prawda... zdaje mi się, 
że jeszoxe widzę tych morderców. Czy 
to wczoraj było? 

— Przed dwoma tygodniami z gó- 
rą.. mój kochany szlachcicu. 

René spojrzał na Dagoberta zdzi: 
wiony. 

— Tak... tak.. mój obywatelu... za- 
pewniam. 

[Ciąg dalszy nastąpi]. 

śnienia polityki wewnętrznej państwa | 
względem Królestwa Polskiego. Sprawa | 

stytutu na inny cel, miasto może zażą: 

den z profesorów wystąpił z memorya-| 

stwie jest bardzo mało. Wszystkie urzą-| 

rya i zbiory powinny być oddane tej | 

go, jenerałmajora Doroszewskiego strze- | 

— Car wraca ze swej wycieczki do 
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ją- | 

zostało Śladów, 

wane kolo“. 

stosownych do wieku niemowląt. 

okna w okolicznych 
wioskach pod naciskiem powietrza po- 
pękały 1 dużo drzew jest wyrwanych 
z korzeniem. Dziewięć osób poniosło 
śmieró a kilka jest rannych. Szkodę 
obliczają nn 2 i pół miliona franków. 

— Paryż, 17 września. W dzielni- 
ey miasta Kartier latin (dzielnica łaciń- 
ska, zamieszkała przeważnie przez Stu- 
dentów) odkryto bandę fałszerzy pie- 
niędzy. Aresztowano? 60 osób. Policya 
wykryła trzy mennice, w których wy- 
rabiano fałszywe 10-cio frankówki. 

Anglia. Londyn, 17.go września. 
Przez długi czas głoszono, ze Anglia 
myśli o rozbrojeniu, tymozasem oSwiad- 
czył minister wojny Haldane, że spodzie- 
wa się w krótkim czasie mieć w Anglii 

„| pod bronią armią złożoną z siedmiu do 

9-clukroéstotysiesy żołnierzy. — Niemcom 
ta wieść bardzo nie na rękę, spodzie: 
wali się bowiem, że liberalny gabinet 
istotnie przystąpi do rozbrojenia. 

Ameryka. Waszyngton, 17 wrze: 
Śnia. Ameryka wysłała, jak wiadomo 
kilka statków wojennych do Kuby, aby 
w danym razie bronić życia I mienia 
amerykańskich obywateli. Statki mogą 
wysadzić na ląd około 5000 wojska. 
EOKA BETO RAR FERRERS EEE TRE ET SIN PR, GATE RO 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 18 września 1906 r. 

Uczmy dzieci pisać i czytać pa polsku! 
* Ekspedycya nasza ma na spraede: 

zaaczki z pelikanem po 2, 6 i 10 feny 
gów. Osysty dochód z tych znaczków 
przeznacaony na cele dobroczynne. 

a Ojciec zdolnych I pilnyah ehlopedw mie 
mośa zapłacić za nich szkolnego | odzywe 
alg = prośbą o pomoe. Na zapytanie nasse 
wystésowane do osób wiarogodnyeh, otrzyma 
ilimy odpowiedź, że warto wesprześ pilnyet 
abłopeów. Skladk! preyjmuje nasza ekspedy- 
ays. ulisa Wodna mr. 15. 

* Poszukujemy miejsea dia nezeiwego rodaka 
jako woizego baskowego lub jako kuraors dis 
Towarzystw. Polesóny przez nas może w ds 
mym razie stawić kaueyg. Bliższysk informa 
ert udzieli redaksya Wielkopolanins, ul, Dols: 
Wałowa ur. i. 

* Z teatru. Dziś we wtorek dnia 18 b. 
m. baśń dramatyczna L. Rydla: „Zaezaro- 

Ceny do połowy zniżone. — 
Jutro w środę: „Damy i huzary* komedya w 3 
aktach hr. Fredry. — W czwartek: „Zem- 
stę za mur graniczny. * — W sobotę ku uez- 
czeżiu genialnego skandynawczyka Henryka 
Ibsena odegranym będzie potężny dramat pod 
tytułem; ' „Rosmersholm.* 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z de. 
17-go września 1906 r). Zapowiedzi: 
Cieśla Sz. Jaworski z Pr. Nowieką. 
sta Fr. Miedzik z M. Orcholską ur. Ilską. Po- 
licyznt R. Tietze z M. Sanin. Nadasystent 
telegr. Fr. Drawe z A. Peschel. — Ś luby: 
Kupiec Cz. Lausch z Z. Michalską. — U ro- 
dziny. Syna: Strażak W. Baesler. Ro- 
botnik kolej. W. Mathiesen. Krawiec Floryan 
Macfelder. Kupies W. Poleyn. Właściciel 
doróżek A. Potrawiak. Iożynier T. Bandych. 
Major E. Wrisberg. Robotnik Fr. Nagengast. 
Pomoen. zwrotniczy Br. Heinrich. Wicefeld- 
webel W. Morgen. Sierżant B. Rode. Kowal 
Wł. Jaśkowiak. Robotnik J. Reinke, Robo- 
tnik J. Stachowiak. Poslugacz K. Ławniczak. 
— (órkę: Piekarz Ign. Wolicki. Budo- 
wniczy H. Westphal. Mistrz szewski J. Ma- 
łolepszy. Nauezyciel J. Zimmer. Nanezyciel 
W. Maager. Polieyant K. Brahme. Kupiec 
R. Werner. Szewc St. Szumigala. Kupiec 
M. Peiser. Bednarz E. Szafarezyk. Konduk- 
tor tramwaj. T. Kaczmarek. Robotnik Jan 
Dykiert. Robotnik St. Brenez. Książkowy 
M. Lange. Robotnik M. Mikołajczak. Cieśla 
Ant. Gensler. — Umarli: A. Siudzińska 
1 mies. 16 dni. Zamężna E. Ertelt ur. Kra- 
molowsky 53 lat. Hel. Bąk 4 mies. 4 dni. 
K. Reich 8 mies. 17 dni. M. Tonn 5 dni. 
K. Michalski 4 lata 7 mies. 23 dni. G. Krie- 
se 1 rok 3 mies. 2 dni. G. Dolata 1 mies. 
4 dni. T. Rybicki 10 mies. 16 dni. Zame- 
żna B. Ross ur. Höhne 62 lata. Wdowa M. 
Łakoma ur. Kasztelan 71 lat. Wł. Szyman- 

| da 1 rok 4 mies. 19 dni. 

* Poznań. Na Starym Rynku pręt umie- 
szczony nad wagonem, a służący za łącznik 
elektryczności, przepalił skutkiem prądu elek- 
trycznego drut wiszący. Godzina czasu uszła 
zanim szkodę naprawiono. )—( Przy Starym 
Rynku w domu nr. 31 pękła rura wodociągo. 
wa i woda sklep zalała. 

* Poznań. Do mleczarni miejskiej w gma- 
chu rzeźni zgłasza się wiele matek, potrzebu- 
jących pokarmu mlecznego dla swych niemo- 
wląt. Już blisko druga setka tych matek się 
tam udaje. Niektóre jednakże nie wiedzą, — 
jakiej porcyi mleka żądać, gdyż, jak juz do- 
nosiliśmy, wydaje go zakład w 4 rodzajach 

Lekarze 
przez magistrat ustanowieni rad udzielają bez- 
platnie, 

* Poznań. Na placu ówiczeń szostaków 

urządził Miinner-Turnverein widowisko dla ówi- 

czeń gimnastycznych. Około dwóch tysięcy 

osób było tam obecnych. Piszą o tem gaze- 

ty niemieckie, ale nie dodają, czy na okół ów 

plac nie był opięty płachtami — jak się to 

zwykło dziać, gdy nasze „Sokoły* takie wi- 
dowiska gimnastyczne urządzają? 

* Poznań. Rurarz L. Antoniewicz, pracu- 

jący przy gmachu kolonizacyi strzelił do sie- 

bie z rewolwera w szyję. (Ciężko rannego 

wzięto do lazaretu. 

* Poznań. Dnia 14 bm. z 2 piętra przy 

ulicy Żydowskiej nr. 22 wyskoczył obłąkany 
człowiek, ale nie wiemy czy mężczyzna czy 

kobieta, bo gazety niemieckie podają nazwi- 

sko Magdalena Woliński. To pewnie osoba 
płci trzeciej, u nas wynalezionej? 

* Poznan, Przy ulicy Bosego spaliła się 
szopa zapełniona drzewem. Policya śledzi, że- 
braka, który się odgrażał, gdy mu nie nie 
dano: Wy psy, ja mam zrobię psotę! Jest 
on średniego wzrostu 40 lat, ma rndą brodę, 
szary ubiór, czarny kapelusz, kuleje. Wiado- 
mość do biura policyi pod cyfrą 21038. II. 

06 roku. 
* Poznań. Redaktora „Pokraki“ p. Tad. 

Czajkowskiego skazał sąd karny na 50 mrk. 
grzywny za tak zwany usiłowany przymus 
(versuchte Nótigung). Chodziło o nazwanie 
polskimi zdrajeami tycb, którzy kupują od zy- 
dów lub niemców. W tych dniach prelegent- 
ka hakatystyczna pani Stein przybyła z dale- 
ka i mając wykład na sali biblioteki, o dzia- 
łaniu niemieckich kobiet — pisaliśmy juź o 
tem — polecała im, aby wszelkie zakupna u 
niemców tylko uskuteczniały. Polakom wido- 
cznie według zasady hakatystycznej, u pola- 
ków kupować nie wolno! 

* Kupiec, lub przemysłowiec przyjmujący 
w naukę zbyt wielu uczni tak, że nie może ich 
dostatecznie wyuczyć, może hyć zmuszonym 

przez władzę do zmniejszenia ich liczby. Wła- 
dza ma prawo przepisać mu Ścisłą liczbę u 
czniów, którą mu wolno zatrudniać. Chodzi 
o to, ażeby pryneypalowie samymi uczniami 
się nie dorabiali, eo się często dzieje — a po- 

strzega, podlega za to karze podług paragra- 
fu 138 i 128. Jednakowoż może przemysło- 
wiec zażądać rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
osoby odpowiednie, mające pod tym względem 
doświadczenie, czy za wiele uczni zatrudnia, 
czy też nie. 

* Najstarsze drzewa we Wielkiem Ksie- 
stwie Poznańskiem. Tow. botaniczne w Po- 
znaniu rozesłało karty drukowane do publicz- 
ności z prośbą o łaskawe powiadomienie, — 
gdzie istnieją drzewa sędziwe wiekiem? Na- 
deszły uwiadomienia: W dolinie Warty pod 
Owińskami stoją topole z jemiałami na gałę- 

Kapitali- | 

ziach, dalej w Naramowicach topola czarna, 
czyli sokora, zwana nadwiślańską, uchodzi za 

| najpotężniejszą rozrostem. — Najstarsze drze- 
| wa jatowcowe; W Białej (Weissensee) i w 
Kiciuie. — Jarzębina: w Trzciance: Wiązy: 
w Szamotułach przy kościele i w Siennie. — 
Dęby: w parku w Rogalinie i w Mszczyczy- 
nie. — Lipy: na cmentarzu ewagielickim we 
Wschowie i w Przygodzicach. — Kasztan: 
we Wieleniu i w Lubiniu pod Krzywiniem. 
— Sosna: w Smolnymdole (Theerkeite) w 
Czarnkowskiem. Jest ieh wiecej, ale nie ma 
o nich wiadomości — a z biegiem czasu bę- 
dzie ich coraz mniej u nas. (Jemioła, — to 
krzew pasożytny, o korze zielonawo - żółtej, z 
grubemi lisómi, z niepozornych kwiatów po- 
wstają białe jagody, wielkości grochu. Zjada- 
ją je drozdy, trawią ich mięso, a nasiona z 
kałem składają na gałęziach drzew, gdzie ona 
kiełkują, przebijają korę i pod nią zapuszcza- 
ją korzenia, 

* Bnin. Członkiem magistratu wybrała 
Rada miejska obywatela p. Wincentego Flen- 
sa, ale rejencya po kilku miesiącach nadesłała 
protest przeciwko tsmu wyborowi. 

* Srem. W Niesłabinie, Nochowie, Książu 
szerzy się czerwonka wśród świń — w So. 
snowicach drób pada na tak zwaną cholerę. 
)-( Tor kolei żelaznej ze Śremu do Jarocina 
dnia 1 października będziz oddanym do uży- 
tku publicznego. 

* Grodzisk, dnia 14 bm. Na targ nape- 
dzono du2o Swi. Ceny znacznie tańsze — 
wszystkiech nie zakupiono. Za prosięta płaco- 
no po 24--36 mk. za pare. 

e Gostyń. Na sali hotelu Kaiserhof odby- 
ła się konferencya nauczycieli z powiatu. — 
Jako goście przybyli landrat i 2 pastorów, 
nauczycieli zebrało się 86. Przed rozpoczę- 
ciem nauczyciel Fierke z Gostynia z dziećmi 
2 klasy szkoły ewangielickiej odbył małą 
przechadzkę, nauczyciele mu towarzyszyli, — 
bo chodziło o to, jak się dzieciom wpaja wia- 
domości o kraju. Po powrocie zebranie roz- 
poczęto śpiewem chorału protestanekiegó, po- 
czem wygłosili rektor Guenther z Ponieca — 
i nauczyciel Thomas z Wielkiej Łęki referaty 
nad tematem zadanym przez rejencyą: Jak 
ma działać szkoła w troskliwości o młodzież 
szkolną męską, która szkołę opuściła? Na- 
szem zdaniem już szkoła na tę młodzież nie 

moeników wielu. nie _ miałoby utrzymania. — 

| Jeżeli przemysłowiec tego przepst ig „prze. | ml 

ma wpływu — wyjąwszy na młodzież rze: 
mieślniczą, — nezęszczającą do szkoły wie- 

czornej. 
* Jarocin. Żandarm konny F. zastrzelił 

z rewolwera własnego konia przez przypadak. 
Miał on rozkaz aresztowania pewnego robot- 
nika. Pojechał konno do wsi, ale ów robot- 
nik widłami na niego się zamierzył. Żandarm 
dobył rewolwera, w tem koń odskoczył na 
bok w tej chwili, gdy strzał padł. Kula ko- 

nia ugodziła i zabiła. 
* Szamotuły. Na konfereneyi nauczycieli 

odbytej dnia 13 bm. miał wykład nauczyciel 
Kluge na temat: Król Fryderyk Wielki, ja- 
ko ojeieo kraju (Landesvater), Panom nau- 
czycielom, którzy tego wykładu urzędowego 
wysłuchali, radzilibyśmy, aby przeczytali sobie 
ustęp z dziejów (ale nie przez historyografów 
urzędowych pruskich, A la Treitschke, napisa- 
ny), — a wtedy będą wiedzieli gołą prawdę, 
jakim ojcem Fryderyk Wielki był dla nasze- 
go kraju! 

* Znin. W ostatnim czasie wybrukowano 
wiele dróg publicznych. Razem we wielu 
wsiach dano 120 kilometrów bruku i posta- 
wiono 6 mostów z cegły i kamienia. Obec- 
nie brukuje się drogę ze Żnina do Cerekwicy 
ze Żnina do Karowej, żwirówkę z Lysinina do 
Konratowa, z Janówca do Rogowa i dojazd 
do Środki. 

* Rzym. Radzea  legacyjny poselstwa 
pruskiego u Ojca św. we Watykanie, baron 
v. Bohlen miał audyencyą u papieza Piusa X 
i ogłasza wielkie zadowolenie, jakie oświad- 
czył Ojciec Sw., że ochrona dla katolików w 
Niemczech jest wielką! Czy rząd papieski 
będzie też zadowolony z tego faktu: „Kiedy 
w pewnym egzaminie na nauczycieli X. dzie- 
kan z ramienia kapitały, po egzaminie udzie- 
lit nanczycielom tak zwanej „missio canonica* 
to jest, że wolno im udzielać nauki religii — 
wystąpił radzea szkolny. z poprawką: „Die 
missio canonica“ ertheilen wir selbst.“ — To 
bardzo wymowny fakt opieki nad katolikami! 

* W Abizyi w miejscu kąpielowem w I- 
stryi, nad morzem adryatyckiem, znaleziono 
pewną damę bez życia, leżącą na wybrzeżu. 
Była to samobójczyni, która, jak z notatek u 
niej znależionych się wykazało, utraciła wiel- 

ój majątek w karty, w jaskini gry lia- 
poszła za temi notatkami zardowej. Policy a ź 

i pochwyciła graczy. Bank miał mi 
glik Brown. Lokal był w. podzientówM 
dzo bogato umeblowany. 

* Kalendarz. Środa, dn. 19 września rb. 
Januarego m. Wschód słońca o godz. 5, min. 
41, zachód o godz. 6 minut 6. 
NIDA ECO JEN ROR TITAN EEE TORSZODBZC RSD 

Wiadomości literackie. 
* „Poradnika Gospod." wyszedł nr. 37 i 

zawiera treść następującą: Zaproszenie do 
przedpłaty. Kopcowanie ziemniaków. Kilka 
słów o hodowli ryb w małych stawach (napi- 
sat dla „Poradnika Gospodarskiego dr. Le- 
wandowski z Klon.) Dla jakiej ziemi rezer- 
wowaé obornik? Czy wał pierścieniowy lub 
kroskil zaleca się jako narzędzie przy siewie 
oziminy ? Czy na moene zwięzłe ziemie pod 
oziminy używać superfosfatów, czy tomasów- 
ki? Czy tomasówkę (rozpuszezalną w oytra- 
cie) także mogą fałszować fabrykanci? Uwa- 
gi nad płodozmianem i użyciem sztucznych 
nawozów. Jeszcze o użyciu sztucznych na- 
wozów pod oziminy. Uprawa wierzby koszy- 
karskiej. Przeciw wymarzaniu ozimin i wy- 
leganiu ich oraz przeciw szkodnikom, „dru- 
ciakami* zwanym. Ważne dla sprowadzają- 
cych zboża do siewu it.d. Z Kółek rolniez. 
Wystawa włościańska Kölka roln. w Rombi- 
nie. Obrona prawna. Czy palacze do loko- 
mobil itp. należą do zwykłej czeladzi? Ceny 
zboża i płodów roln. Targ na bydło w Po- 
znaniu, Berlinie i Wrocławiu. Ogłoszenia. 

Ruch w Towarzystwach. 
* Smigiel. Zebranie Tow. organistów na 

dekanat Śmigielsko-kościański odbędzie się w 
Kościanie w hotelu Victoria o godz. 1 puuk- 
tualnie w najbliższy czwartek, d. 20 bm. Na 
porządku obrad sprawa kasy pogrzebowej, o- 
bór zarządu, sprawozdania i t. d. Dla śpie- 
wów uprasza się kancyonał zabrać. O stawie- 
nie się w komplecie członków, oraz szan. ko- 
legów z okolicy uprzejmie uprasza 

A. Wojciechowski, przewodn. 

* Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej na powiat mogileński odbędzie się 
w Pakości w niedzielę, 23 września rb. o go- 
dzinie 2 po południu na sali p. Groszel. Po- 
rządek dzienny Walnego zebrania: 1) Zaga- 
jenie posiedzenia. 2) Wybór przewodniczące- 
go i sekretarza. 3) Odczytanie protokółu z 
ostatniego Walnego zebrania w Trzemesznie. 
4) Sprawozdanie podskarbiego. 5) Przyjmo- 
wanie członków i zbieranie składek. 6) Spra- 
wozdanie i wybór delegata. 7) Odezyt księ- 
dza prała Wawrzyniaka. 8) Uwagi polecone 
przez dyrekcyą. 9) Wnioski członków. 

Komitet. 

Obrona Prawna. 
* Panu Abonentowi 40 odpowiadamy. Za- 

sadzone w ogrodzie warzywo było Pana włar 
snoßeig i Pan możesz zaskarżyć tylko tego, 

który je Panu zabrał. 
* Panu W. F. odpowiadamy. Wysokość 

kosztów adwokata zaieży od tego, jaki objekt 
był sprawy, a ponieważ tego nie wiemy, więc 
nie możemy powiedzieć ile się adwokatowi 
należy. 

WYRY TORZE ORC AE RR NCD CR LE TRIER 

Wiademeśe! handlowe. 
Pezuuyń, dnia 18-ge września 1985 s 

Połyszka sigwigoka B I ró prec, , . 88,70 m 
Pożyczka pruską ukom:. 6 I pół pros. . 98,70 „ 

dis, B pro. . . „ 8666 ,, 
Listy saeiawne pozaańzkie 4 pyres, 181,63 , 

dite. Bł pół proc. (B7,— 4 
Listy rantowe poznańskie B 7 pół proc. 87:0 ,, 

den. 4 pro. . . 168— „ 
Renta włeska 4 proc. . « . . » +» 10820 „ 
Ausiryncku zezta slots ć proc. . ; . 8066 ,, 
Austwyacks rastu urobran Ś1|, proc. . . 106,18 ,, 
Listy zartawze polskie & I pół proc. . 87.0 . 
Rents wsplerska złoła 4 pro. . . « 98:80 5 
Banknoty fraxeunkia sa 100 tw. , . : 805 ;, 
Bznkuoty austrynckie za 198 kor. « S820), 
Banknoty rozyjskią sa 168 m. . . . 81570 , 

Wyaważ, duls 17 września 1208 b. 
$Urzęćowe notowania misjekie} komizył tacgewaj 

mą targu sbokowym.) 
Zs 168 kilogramów : 

sowse plękey fvedal palisizk, 
Pszezica = 17,58 17,25 16.58 
Sy 2-05 14,78 1410 1858 
Jgomańań . . . 1570 14,60 1658 
Qele . 1460 1888 1818 

Pemanó, dnia 17 września 1908 r. 
(Urzędowe uprawordsmie targowa komisyl targews! 

zaiąstą Posmaula), 
naj- naj- pyzie 

imme artykuły:  wyżss nites. cięe, 
my, m. = 

Błonsa snopkows zz 100 kip. 4,— 3,40 478 
iR 75 Wy 5,— 440 4,70 
Ziesaniaki . „ +. 0 3, e aes RE 

€ od łopatki sa ! ki. 1,80 1,4 3 
Wolowina ; oa brauche , 150 149 145 
Wieprzowina. . » » is 1,86 1,6¢ 1,7% 
Cielęcina . WIZY 1,88 1,6% 1,73 
Skopowina « vo: yy 1,80 1,68 1,6 
Słonina . are 1,88 168 1,76 
Mu es A #€0 220 Ń4E 
Łój wołowy . « « « y 140 180 130 
I Er A 8,60 223 848 

Pesusfzuki targ ma kydłe = dn. 17 sięrp: 
nia 1208 ». [Sprawozdanie urzędowej.  Zwissiene 

zpadssme: 
x 23” sztuk bydła zogatege 

ia 

86 , 
h ., -owiles 

az $y kós 

104 ,, świń 

A 3» prosigs 

Razem 155 sxtuk zwierzął, 
Placane za 59 kilogramów wagi żywej: 
RoguałzEa: Stadniki i jałowice: I ki. 49 

do 48 mk, IT ki —07— m, Jofice I kl. CO — 
00 mk. II ki, 40—42 mk, III kl. 33 - 85 manch, 
Krowy I M. --CO— mk. II kL 32—85 m. DI 
kl, 84—57 mk. 

Ołalęta: I kh —O}— mk. IT kl 54—£8 
zak. DO kl. 48—47 mk. 

Nievcgacizma: I kl, FE—56 zask fale 
która wyżej], II kl. £3 —54 mk., III ki. 50—51 m, 
IV ki. [ssxciory] 47—53 zak., tucmiki —00— sake 

Interss był spokojny — Targ upmątnięto. 

Gieldie wreelawaka, da. 15 września zb, _ 
%a 108 kilogramów. 

dobry towar Średni tows: pośl. iswa: 
msjw. najw. najw. najw. najw. majwe 
OBRA GUMĄ CORR CORFE CEBH mama 
myk. mark. mk, msvk, wark, mark, 

Pesesion biała 17,60 17,80 17,16 16.80 18,78 15,58 
» li 19,50 17,16 17,— 16,70 16,60 15.48 

Żyto!, a... 15— 14,40 14,38 14,10 14,— 18,83 
Jęczaleń , , . 18,50 18,10 18,— 138,60 12,58 18,— 
Owies .... 17,80 17,86 17,80 16.80 16,70 18,88 
Groch Wiki, , 88,— 19, 18,— 17,— 18,— I, 
Groch mały . 18,— 17,50 16,86 15,— 14,58 18,— 

Brdgensen, duis 15-go września rb. [Sprawosdn- 
nie Izby kandlowej. Pesexica —-178— sank, 
— Żyto wedle gatunku 168—142 mk. — Jęcz= 
majeń podług gakunka 128—188 marek. Towss 
dla browaru 147 —155 marek, — Groch na 
188 —144 marek, do gotowania 168—172 ded gp 
Owies 135—-142 marek. 
RETTET TER LARS SL 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy Be 
dakcya nie bierze źadnej odpowiedzialności. 
Sc elisa WEB EST EEE ELBE THESE 

Katsry żołądkowe i kiszkowe n'emo- 
wląt wymagają stósownego leczenia ze strony lekarza, 
przedewszysttiem jedaak, zachorzały kanał trawienia 
wymaga mało obciąłającego, nie wiele roboty tra- 
wienia wymagającego, a jednak silnego Środka spo- 
żywczego. Wezystkim tym żądaniom odpowiadający, 
świetnie uznany preparat jest Mufekego mąka 
dim dzieci, która nie tylko Środki spożywcze w 
dobrym stosunku jak mleko matki, lecz nawet łatwo 
trawiejąca roglinne-biatko zawiera i z tego powodu jest 
bardzo pożywnem. Zarszków chorobowych jest złym 
przewodnikiem i kiśnienie w kiszkach po użyciu tejże 
ustąpi, Kufekego mąka działa x powodu tego na 
zchorzałych kiszkach nie tylko odżywiająco, lecz także 
zapobiega samej chorob'e, 

Fabryka papierosów | tureckich tytuni 
2; WY ULM AN“ 

1 E.J. Bomendzióski w Dreźnie 
swrasa HAzanownym Amatorom łaskswą Swag: 
ma swoja pupierczy | tureskie tytuxie, którę 
w waxystkich główniejszych odnołzysh hen! 
diash zg do nabyda. 
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_ Celem zapobieżenia dalszym nieporozumie- 
niom, donoszę Szanownym moim odbiorcom 
hurtownym, że sprzedałem pp. Skąpskim 

tylko interes mój detaliczny 
przy ul. Wrocławskiej 13. 

Jnieres zas hurtowny 
(En gros) przy ul. Szköluej nr. 3 

moją wyłączną własnością pozostaje 
i jak dotąd, tak i nadal takowy prowadzić będę. 

Szanownych pp. kupców i przemysiowcow, 
którzy męzką konfekcyą prowadzą, a których 
dotychczas do grona moich Odbiorców nie mam 
zaszczytu zaliczać, uprzejmie proszę o łaskawe 
zażądanie oferty. Polecam się 

z wysokim szacunkiem 

Ex. Kuzaj, 

En gros! 

Poznań, ul. Szkólna nr. 3. 

Mechaniczna tabryka garderoby merkiej i dla 
chłopców oraz roboczej z zapędem el sktryczaym. 

BEE” Hurtowny handel sukna. 

Telefon nr. 1905, 
BER” Adres dla telegramów i wszelkich przesrłek 

pocztowych: K. Kużaj, Posen. 

"SBB 
Export! 

"EEG 5881 

Dnia 6 września r. b. 

otworzyłem przy ul. Strzeleckiej nr. 9 

skład mięsa 
i fabrykę kiszek. 

wyborowego 
5818 

Zadaniem! mojem usilnem będzie zadowolić wszelkie życzenia Sza- 
nownej Publiczności. Ceny przystępne, usługa rzetelna. Prosząc o la- 
skawe względy i poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę się 

N. Kosicki. 
Poznań, dnia 12-g0 września 1906. 

GE U 
wt 

Budzik głośno dzwoniący 
Zegarek kieszonkowy niklowy 225 mr 
legarek czysto srehrg 

les mx. 

mk. 

2049 2000 ilinstracyi wy" 
selam darmo i franko. 

M. Danecki, (Görchen) 
Miejska Górka. 

ieble .. 
nowe i używane w wielkim wyborze 

po najtańszych cenach poleca 

Rapp; ul. Podgórna 7. 

Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
Przyjsauje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1. 

masrki począwszy płacą od 8 de 4 i pół pros. wedle umowy. 

©9009 

Książki do nabożeństwa. 
©0990 090930000690099909069000900900090990 

Do Boga po 30 fen. i 50 fen. 
Westehnienie do Boga po 40 fen. i 1 mk, 
Pobożne modły po 60 fen. 
Módlmy się po I mk. 

Boże bądź miłościw po 1,20, 1,60, 2,00, 2,40, 2,50. 

Książki te są bardzo ładnie wydane, oprawy trwałe 
i gustowne, poleca i praesela odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, Poznai—Posen, 

999499493 
Pewna egzystencya! 

fab ka maszyn 
narzędzi rólnieczych, 

wypożyczalnia mioc- 
karni parowych i wik- 
torów do kKoniczyny 
jest pod bardzo korzystaymi wa- 
runkami zaraz na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia.  Zpłoszenia pod 
lit. J. 8. No. 180 postiagernd 
Buk per Posen. 5800 

Stary 

powóz kryty 
(Landau) 5815 

ma 4 oseby ma na sprzedaż 

Dom. Kobylniki 
p. Szamotuły (Samter). 

Handel tow. wiktual- 
mych jest z powodu choroby za 
raz do sprzedania. Gdzis? wskaże 
eksp. Wielk. pod nr. 5789. 

Moeny wóz roboczy 
tanio do oddania. Zapytania 

ul. Głogowska nr. 73 
restauracya, 5824 

Restauracya 
w dobrym biegu, w ożywionej części 
miasta Poznania, z dobrą klientelą, 
gdzie kontrakt dzierżawy jeszcze na 
lat dziewięć, jest zaraz do odstą- 
pienia, Urządzenie restauracyjne 
nowe i kompletne. Eyzysteacya 
pewna. Zgł. piśm. proszę do eksp. 
Wielkopol. pod ny. 5898. 

Sklad 
z przynależnym dużym pokojem i 
kuchnią nadający się dla iryzye- 
ra lub każdej innej branży jest 
tanio zaraz do wynajęcia. Zgl. 

Wrocławska ul. 18, 
albo ul. Wiktoryi 17 

dom ogrodowy I ptr. na prawo. 

Baciność ! Baczność ! 

Za dlugi sss 
które żona moja sama, albo przez 
dzieci robi uie odpowiadam. 
Antoni Granwald, szafner pocz, 

Pod Poznaniem bardzo 
korzystnie położona [5860 

wioska 
szlachecka 

Szczytniki 
tuż przy dworcu Gądki 
(Gondek) a od Poznania za- 
\ledwie 10 kim. odległa i to 
|szosą. Obszaru ca. 900 mg. 
|znakomitej ziemi, a w tem 
lea. 100 mg wybornych łąk 
ii ca. 120 mg. lasu do wła- 

kojach, mogący zadowolnić 
i wybredniejsze wymagania. 
Budynki dobre, silny inwen- 
tarz żywy i martwy, oraz 
bogate zapasy dotąd jeszcze 
nie tkniętych nader obfitych 
żniw. Hipoteki: tylko Bank. 

Całość robi bardzo korzy- 
stne wcale pańskie wraże- 
nie. Polowanie rzadko pię- 
kne, bo majątek graniczy 
z lasami Kórniekiemi. 

Cena umiarkowana. Zali- 
czka 60 tys. mk., przyczem 
dobre hipoteki też przyjmie- 
my; sak samo nie wyklu- 
czoną też jest zamiana na 
większy lub mniejszy ma- 
jatek. 5860 

Drwęski &Langner 
(Marein Biedermann) 

Dom bankowy 
Poznań — Posen -— 

ulica Byg$zgka nr. 38. 

(Ritterstrstr. 38). 
1960. 

5890 

Telefon nr. 

Baczność! 

800 ctr. 
Ayes 

| śliwek 
po cenach przystępnych będą sprze- 
dawane od wtorku 18 wrzesn. 
do soboty na głównym dwor- 
ou od strony cmentarza św. Marcina. 

Ładna oberża 
z wislkim zajazdema, dobry interes, 
wielki obrót w piwie, najlepsze po- 
łożenie w mieście, 20 lat w obe- 
cnem ręku, jest z powodu choroby 
i przejęcia innego pszedsiębiorstwa 
za cenę 38,000 mk., przy wpłacie 
12,000 mk. na sprzedaż. Liczny 
pobyt handlarzy. Rud. Richter, 
Bojanowo Ky. Rawitsch 5883 

Wszelk. gatunku meble 
jak n. p : łóżka, kanapy, lu 
stra, obrazy, biurka, Stoły, 
krzesła, regulatory, bufet 
machoniowy, szaty, harmo- 
nium, dobre, stare skrzyp- 
Ge, autemat muzyczny da- 
ży 15 nót, mało używane i 
nowe meble nader tanio poleca 

Karol Schulz, 
ul. Strzelecka 3 ptr. 8876 

253000 

poznańskich kart 
z widokami, czarnych i kolorowych 
w partyach od 100 sztuk począw- 
szy, tanio na sprzedaż 

Verlag E Beissmüller, 
ul. Berlińska 3 I ptr. 5878 

Parcelacya: 
w £rode, dnia 26-go września od go- 
dziny 9-tej przed południem sprze- 
dawać będę gospodarstwo pana 
Tomczaka w Ostrowie kościeln. 
pod Sirzalkowem, poczta Kornaty, 
stacya kolei Sirzałkowo, obszaru 
mniejwięcej 100 mórg pszennej zie- 
mi, włącznie dwukośnej łąki, budyn- 
ki murowane, nowe w dwóch miej- 
scach, tak że z pominienego gospo- 
darstwa dwie saraodzielne osady ob- 
azaru 30—80 mórg utworzyć można, 
Zniwo nie ruszone, inwentarz żywy 
i martwy kompletny. Warunki ku- 
pna i spłaty jak najdogodniejsze. 
Bliższych inform. udzieli już przed 
terminem sprzelaży G. Ritter, 
Poznań, ul. Wodna 27. Telef. 62. 

Ul. Wielka Berlińska 
nr. 49 i 51 

przy rynku Jerzyckim 
natychmiast do wynajęcia 

1 mieszkanie o 3 pokojach i 
pomieszkania o 2 pokojach 
z przyległościami, jakoteż 

1 skład 
z wielkisa jasnym sklepem, [5605] 
Bliższe wiadomości Wielka Ber- 
linskw 49 w restauracyi. 

snej potrzeby. Przyzwoity | 4 
dwór w parku o ośmiu po-|| 

do 

AMERYKI 
KOWEJO Jorkn przez oz o ar 

Baltimore-Galveston-Kuba 
wi a - Brazylia-La Plata 

Specyalnych prospektów udzielają 
bezpłatnie wszelkie agentury "E
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Młodzieniec 
spokojny inteligentny, ktory dłuż- 
szy czas w deatylacyi i wyszynku 
czynny był, poszukuje zajęcia zaraz 
lub później w tejże branży lub w 
handlu zboża albo w innym przed- 
siebiorstwie. Zgłosz. do ekspedycyi 
Wielkopol. pod nr. 5882. 

Poszukuję 

panny- 
służącej 

proszę o nadesłanie zgłoszeń i kopii 
świadectw. =-DO(A 

M. Myeielska, Zimnowoda, 
p. Borek. 

Starsza 

Panienka 
‘do handlu kolonialnego i oberży w 
wsi kościelnej, która rówież do- 
tychczas nie ma w tem zupełnej 
wprawy, lecz szczerą chęć do pracy 
i chce zapewnić sobie stanowisko 
stałe i rodzicielską opiekę może się 
zgłosić do Ekspedycyi Wielkopola- 
nina pod nr. 5870. 

Dom. Pierzchno p. Pierschno 
potrzebuje od 1. 10. 06. 5871 

elewa gospod. 
który był już w gospodarstwie i 
mógłby zastąpić w potrzebie urzę- 
dnika gospodarczego. Warunki po- 
dług umowy. Osobiste przedsta- 
wienie konieczne. 

Dwie panny 
poszukuje za dobrem wynagrodze- 
niem do pracy w składzie. Refle- 
ktantki, które już w hurtownym 
składzie pracowsly, mają pier- 
wszehstwo. 5884 

K. Kużaj, 
Poznań, ulica Szkólna 3, 
hurtowny skład garderoby mezkiej. 

Dzielny 

pomocnik 
znajdzie miejsce od 1. października 
w mej dentylacyi, wyszynku i skła- 
dzie tow. materyalnych. Ofesty 
wraz z podaniem wymagań i od- 
pisami Swisdectw pod adr. 

Carl Steinhard, 5681 

Zerkow. 

Służący żon, dobrze polecony 
do hrab. dworu, owczarza & 
owezarkiem dobrze polec. do 
hrabiowskiego dworu, urzędnika 
żon. na 600 mk. i deputat, urzę- 
dnika kaw. na 500 mk., pisa- 
rea na 400 mak. poszukuje od 1. 
października r. b. 

Antoni Krajewski, [5873] 
Petristy. 9. Stellenvermittler, 

Szuka się do Poznania 

kasyera 
mogącego stawić kawcyą. Oferty 
i ref. do eksped. Wielkopol pod 
nr, 5882. 

Maszynista 
uczony, 30—35 lat, posamiejscowy, 
posiadający chlubne Świadectwa, 
trzeźwy, pracowity, zdolny do 
wszelkich reperacyi i prowadzenia 
angl. lomobili Robey’a do parowej 
cegielni, z kwalifikacyg do prowa= 
dzemia całej cegielni, na stałą pen- 
syą, wolne mieszkanie, potrzebny od 

1. 10. br. 

J. Skatecki, 
Ostrowo Posen. 

Zgłosz. piśmienne i tylko I referen- 
cye Świadectwa z podaniem pensyi 
proszę nadesłać, 5802 

zdolnych stelma- 
ehów przyjwie zaraz 

w. Grządzielewski, 
Jerzyce, ul. W. Berlińska 80. 

Buchalterka 
władająca dobrze językiem polskim 
i niemieckim, sprężysta, z ładnym 
charakterem pisma, która już dłuż- 
szy czas pracowała w większych in- 
teresach, potrsebna na 'trwałe za- 
trudnienie od 1. października r. b. 

Zgłoszenia piśmienne do eksped. 
Wielkopolanina pod nr. 6000. 

Potrzebny od 1. 10. 06. [5897 

służący 
usługą Alrs: Dominium 
Gielima, Agencye nie wykluczone. 

Poszukiwany jest młodszy, spre- 
żysty pieniężny człowiek, najchę- 
tniej rólnik, do interesu parcelacyj- 
nego jako 

-wspölrtik 
który by był zdolen samodzielnie 
gospodarzyć. Wyższe wykształcenie 
niekonieczne. Zgłoszenia do eksp. 
Wielkopolanina pod nr. 5900. 

Poszukuje 

40 lindzi 
do wybierania ćwikły, 15 mk. od 
morgi, perki, mleko i podróż tam 
i z powsotem wolna. 
Barczyfiski, Landsberg a. W. 

Cüstrineretr. 6. 5851 

Młoda panienka 
z uczciwego domu może wstąpić w 
naukę do układu rzeźnickiego. 
M. Budziński, Poznań, 
Posen, Kronprinzenstr. 88. 5887 

Potrzebna od 1. 10 ewent. zaraz 

panna 
do składu bławatów i towarów ko- 
lonialnych, któraby w wolnem cza- 
sie zajęła się pracą domową 

K. Rembowski 
Mosina — Moschin. 

Miejsce elewki 
bezpłatnej przy kucharzu i do go- 
spodarstwa domowego wolne w 
Dom. Lewków per Cxekanow, 
powiak ostrowski. Uwzględnione 
będą tylko osoby chcące się wy- 
kształcić fachowo. 5868 

5 
>) 

8 

= (jospodynią 
z gotowaniera lub eterszy dobra 

kucharke 
poszukuje od 1. paździeraika r b. 
Dom. Zacharzewe p. Ostrowo. 

Od 1, 10. b. r. potwsebny 

pomocnik 
do wielkiej gorzelni. Zglossen. do 
eksped. Wielkop. pod nr. 5852. 

Kucharki 
polskiej poszukuje dc Berlina. 

Adres mój: Skórzewski, 
Halensee. [5728 

Elewa 
z wiadomościami, z porządnej fa- 
milii przyjmie pierwszorzędna go- 
yselna. Oferty przyjm. do eksp. 
Wielkop. pud nr. 5880. 

Doświadczony 

urzędnik podw. 
potrzebny zaraz. Pensya 500 mk. 
i wolne utrzymanie. 5889 

Dom Kotowo, 
p. Graetz i. P. 

Sprzedawaczki 
hafciarki 
marszantki 
szwaczki TER 

myga się zgłosić u 5808 
Siötr Prausnitz, 

ul, Wilhelmowska 26. 

Czeladnika — «ss 
młynarskiego 

przyjuzą zarsz na silę pracę 
Feliks Wytyk, Kościan-Kosten 

Szukam od Nowego roku 1907 

dzielnego kowala 

i forczpana 
z zaclein. Król. Domena 
Tannenrode p. Doruchow 

Kr. Schildberg. 5891 

P30309469005996 

Potrzebny od 1, paźdz. lub później 

chłopiec kredens. 
który już we dworze służył, a chce 
się na służącego wyuczyć, lub skro- 
many młody służący. 5899 
Dom. Dembiny p. Nawra 

(Kreis Thorn). 

Chłopiec 
do posylek 

syn porządnych rodziców potrzebny 
do biura od 1. 10. 

Jan Szuman, 
ul. Wiktoryi 20 I pir. 

który już pewien czas w detaliczn. 
handlu towarów kolonialnych pra- 
cował, poszukuje 5874 

St. Wojniewiez, 
Hartowny <kład tow. kolonielnych. 
POZNAŃ, Nowy Rynek 13/16. 

Ucznia ss» 
do handlu delikatesów i towarów 
kolonialnych poszukuje 

T. Bielawski, 
Pleszew — Rynek. 

SG Uczennica Gea 
silna 15—16 lat do składu towar. 

krótk. potrz, A. Wolny. Buk. 

Porządne 

Oziewcze 
na cały dzień może się za- 
raz zgłosić do 

Drukarni Wielkopolanina. 
QZ aS 

NIC 
proszek do prania 

nie robi bielizny tak ol- 
Sniewajaco białej, zupeł- 
nie bez zapachu i nic jej 

więcej nie oszczędza jak 
R 
[eo] 
O 
ws 

Wszędzie do 
nabycia. „Reform“ 
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